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C zo łem . l>iję ...................

L ist do WęDHoWNiKA na Ł opacik.
(przywary ze Ksi.)

Szdnoiiny Mo spanie ■

„ Mimo niełaskę niektórych osób 
na W P an a, mimo oburzanie się ich na 
jego Łopatę j ja jednak stale sprzyjam 
W M P ąn u ; a chociaż * ja k o  prawdzi
w ie sprzyjający, życzyłbym  mu sam,, 
bydź nieco weselszym i  lżeyszym  
yy polocie i

W iedząc iednak z p r if ló n in ii»

Jak trudna sztuka latania $

Jak be* hoynych darów nieba ,

Chodzić  nie la ta ć  potrzeba.. • •

Cenię W P an a  dobre chęci i w  krai- 
y nach powietrznych podjęte obywótel- 
* skie trudy. Pochwalam w ynalazek Ło

paty i w brew  zdaniu M alkontentów 
oświadczam , że sam naw et dowcip 
może używać tych, jak oni nazywaią 
szczudeł, bo szczudła takowe zręcz- 

'  nie użyte w ielce są pom ocfie, a na
w et bawiące. T a  moja przychylność 
do W P an a Ł o p a ty , tak: we mnie się 
wzmogła, że poczułem  W sobie niepo

hamowaną chęć, póyśdż za'jego przy
kładem i użyć przed zbliźającemi się 
w tym  roku seymikami podobneyże 
łopucie machiny* dla prędkiego waż
nych interessów moich załatwienia. 
Na ten koniec wezwałem przeszłego 
tygodnia do dWoru starą kobietę, we 
Wsi mojey mieszkającą, sławną z Wie
lu sztuk swoich j a szczególniey z za
mawiania mleka u krów. Przybyłćy  
na dziedziniec, (bo do izby Wpusz
czać nie bezpieczno,) trzymając W rę
ku kropidło, pogroziłem je y , że je
śli nie wyjawi wszystkich sWoich ta
jemnic, a sżczególnićy, jeśli mi mio
tły  , na którey łysą gófę odwiedza, 
Hie pożyczy, pławić ją rozkażę na 
Sznurze w samyftl środku głębokiego 
jeziora. tJlęknioiia babina rzekła do 
m nie: Tajemnice, i td nie wszystkie, 
późniey ei będę mogła odkryć} leca 
drugiego rozkaźti twojego żadnym 
sposobem Uskutecznić nie iliogę;

M Boni dziś , właśnie o pófnocy
N a  wichrach rozkaz dostała »

B ytń  śp ie sź n ie  iu tra ć y sse y  uOcjr

W  W ielką p od ró ż się w ybrała*



Jak ty łkb zorze zm ierzchną, x ięzyc  srebroP r  rogi 

Odółoni wózek i pręg mlecznej droęi,
Szybkim  lotem błyskaw ice 

R sucę wasze okolice- 

W ięc tak w azae przed sobą m iiąc dziś podróże 

W ybaczysz Dobrodzieju , źe ci nie ustuźę.

W y b a c z y s z , m ó w ię, łask aw y P a
n ie , że m io tły  ,t o którą prosisz żad
nym  sposobem udzielić ci nie mogę. 
M ogłabym  zam iast n iey, stępę  W ie l
możnem u Panu ofiarować, na k tó rey  
d aw n iey jeździłam ; lecz od n ie ja k ie 
go czasu stępą  m ojam ieposłuszną mi 
je s t : bo ją Zaczarow ała zagniew ana 
kum a moja „ -—  G dzie w ięc cieb ie  
w ich ry  poniosą ? rzek łem  do n iey ? —- 
n Z  w o li'w y źsze y ,, odpow iedziała:

j ,, Dzielna ma prawicą

Ma zostać przewodniczką iednego Szlachcica  » 

Co to za wolą naszą f  od jakiegoś czasu /

W iele swoią łopatą narobił hałasu. ,,

R ze k ła  , —  ciem ny tum an o k ry ł 
dziedziniec dw oru m ojego, i  zn ikłą 
w  p o w ietrzn ey przestrzeni.

P ozbaw ion y nadziei osiągnienia 
skutku gorących  życzeń  m o ich , to 
jest: dostania m io tły , za  pomocą któ 
re y  m ógłbym , jak  w y ź e y  wspom nia
łem , w iele w ażnych i nagłych załatw ić 
interessów . Z m artw iło  m nie to nie- 

' co z początku • lecz  późniey p rzed 
sięwziąłem  zw ie rzy ć  s ię ' ze wszyst- 
k iem  W P ą n u , w  przekonaniu , źe 
dotrzym asz s e k r e tu , i nie ubliżysz

łaskaw ey sw ojćy pomocy. W y n u 
rzam  się w ięć p rzed  nim i składam 
proźbę , _w następującym  sposobie: 

Z bliżają się sey m ik i, a zatćm  zbli
ża się pora układania projektów  i za
w iązyw ania p a rtyy . Mam stosunki 
i interessa różnych pow iatach. Po
św ięć w ięc k ilka  godzin c za su , obleć 
n iektóre z tych  pow iatów  , a pilnie 
podsłuchaw szy układy s k ry te , uw ia
dom mnie o w szystkiem  Pew n ym  
możesz bydź W^Pąn niojey wdzięczno
ści , w  jakim  sam zechcesz sposobie. 
U rę c za m , źe na tem  nie stracisz : bo 
jeźłi masz z a m ia r , jakbym  się spo
d ziew a ł , starania się o jakikolw iek 
urzędzik, to możesz śmiało bydź pew 
nym  12stu krćsek, ( ma się rozum ieć 
afirm ative. )

A naprzód, powiewwtzy wiatrom twoię dolę >
I Zefirom z dfugiemi polfimi swywolf ;

Odwiedź powiat starodawny ,

Sielawami wszędzie 4 a>vny.

Mocno m nie obchodzi w yb ó r p rzy
szłych sędziów tego* pow iatu, z p rzy
czyn y  p reced eru  ; k tó ry  tam  m ićć 
będę. Z łączyw szy  się z przem akają
cą p artyą  , mając w yjaw ione przeż 
W P a n a  w szystkie skry te  za m ia ry ,

Wczasie następnych seymików,
Hufce moich przeciwników t 

Co nie będą trzymać z nami 

Zetrę na miazgę s a lk a m i . «» *



Potem odwiedź okolice, - 

W  len ob iitą-i pszenicę ,

N i e w i d z i a n y ,  w  kil ku  d w o ra c h  

P o d s ł u c h a y , co  te t  m ó w ią  o p rz y s z ły c h  w y b or a c h.

P rzyzn am  ,ęi.się albow iem , źe mu
szę tam  u trzym yw ać p artyą  jednego 
urzęd n ika, k tó ry , jeżeli na tych sey- 
m ikach plaśnie ,  pew n ie póydzie pod 
ex:d yw izyą , a ja u niego m am  doić 
znaczną s u m m k ę .....

P o  d r o d z ę  z, t-miąrt s k ic r n y -b ar k ę  tw oią  

T a m  g d z ie  w sze ch n icy  s ła w n ś y  m u i y  iW ią - ,

O d z i e  n ą yc ip m n ie ysz y  p a ru  ( a )  w  r d z a w e y  k o r o n i e ,  

S ie d z i  na tr onie .

Jeżeli g d zie , to w  tam tych  stro
nach , trzeb a  ci feydź bardzo ostroż
nym , przezorn ym  i pilnym  w w yba- 
d y w a n iu , nayskr yjtszęm .. . . .  Musisz 
w  jednym  sąsiedzkim  p o w ie c ie , ko
n ie c z n ie , choćby naw et ze stratą 
.dłuższego c z a s u , w yro zu m ieć w iele  
je st p a r ty y ?  która naym ocnióysza? 
k tó ra  nuyzuchw alsza ? która nayuni- 
źeńsza ? Do te y  p ie rw s z e y , t. j. do 
n a ym o cn ieyszey , trafiać muszę róż- 
hem i sposobami : bo chcę koniecznie 
w sadzić sw agra m ego na prezyden- 
c y ą . . . .

W reszcie, icśli mt sprzyiasz, Mości W ędrowniku/

J śli ci u fa ć  nalt-iy ,

P  >Ieć w  ż y z n ą  k r a i n ę ,  c o  nad m or zem  I e£y *

T o  i e ' t • z w i e d ź  brz eg i szu m n e g o  B a ł t y  Alt,

W i e l k i  Miotra A l/u .z a y lo -

Tam stąpuiąc pa grozach zamków 3faroźytnych ; 

Burzonych przez rycerzy cKytrzeyszych n i i  bitnych*

W y w ia d u y  się , co tćż  tam  o 
m nie , m ówią , '  i c zy  zabiegi m oje 
w  przeszłym  roku czynione zjed nały 
ich w z g lę d y ; słow em , czy  mogę się 
spodziew ać tego, w  czem  mi na p rzy 
szłych pomoc p rzy rze k li seym ikkcłi.

L e c z  zaklinam  W P a n a  , abyś się 
•śpieszył ze swoją podróżą, b o ’'wiado
mości te są koniecznie potrzebne dla 
mnie praed ś. Jerzym .’ PodlugJtw o- 
je y  re la cy i k iero w ać będę krokam i 
m o jem iy w  czasie kon traktów  w ileń
skich. Jednych będę kaptow ał go
tó w k ą ; : .

Drugim źaś przez wyrazy pochlebne i tkliwe ,

Wskażę ftfd ytu  piękną perspektywę.

C zekam  pom yślney rezo lu cyi i je» 

5 n  naynizśzym  sługą.
PisaT-m 7 Kwietnia ' Z ¥

1817 roku o dwa 
dna drogi od Wutia.

NB. Z m ilu y  się Ł a ś k a w c o , bądź 
w strzem ięźliw szym  , \ak w  o statn ićy  
tvvtijey podróży do M ińska odbytey. 
N ie pogub swoich ta k  w ażnych dla 
m nie n o ta te k , bobym  w iele  na tćm  
u tracił.

O ś w i a d c z e n i e .

1 M ając na w zględzie ogólny spo^ 
łeczeń stw a pożytek, p rze ję ty  duchem



praw dziw ych uczuć ludzkości, szcze- azów bydź przyzwoicie u mnie sa- 
gólniey zaś dbały o powodzenie i do- mego lokowanem i.—  Łatw ą jest do 
b ry  b yt znakomitszych familiy; przy- przekonania , źe opieka takiego ro- 
tem  posiadając ta] en ta tak dobrze dzaju sierot, wymaga wielce mozol- 
jak  uprzywilejowane , znajomość nego i troskliwego starunku ; gdy 
gruntowną praw i sposobu prowadzę- przeciw n ie, opieka tych osób, któ- 
nia interessów , oświadczam niniey-,* rym  los wszystkich po rodzicach i 
szem : ź e ,  chociaż od dawnego juź krewnych odmówił pożytków , staje 
czasu przyjąłem  ciężki obowiązek się czczą i tylko tytu ł opieki rioszą- 
nleszczędzenia , ani pracy włsney , c ą : bo czemże się ma trudnić opie- 
ani porady na długiem daświadcze- ku n , gdy prócz osoby nic przed so- 
niu w spartey, ani też kłopotliwych bą nie w id z i? —  Zechcą tedy c i ,  
eabiegó w dla prawdziwie nieszczę- którzy w  dopiero pomienionych znay- 
śliw ych siero t, potrzebujących po- dują się okolicznościach , nie powię- 
m ocy w  staranney opiece i przewo- kszać mnogich zatrudnień inoich, i 
dnictwie w  ich spadkowych ( jak za- tamować przez to bieg interessów 
zw yczay) zawikłanych interessach, tych  zamożnych sierot, dla których 
n ie  m niey i teraz wzywam  t,ych, któ- całe usługi moje poświęciłem i po- 
rzy b y  widzieli się bydź w  potrzebie święcam. —  Naydokładnieyszy ra- 
szukania podobnych korzyści, iżby ch unek, oraz dowody prawnie i ze 
z  zupełną ufnością udawali się pro- wszelką formalnością przysposobio
n o  do m n ie , a mianowicie c i ,  któ- n e , które się złożą przy wyyściu 
rz y  drogą sukcessyi stali się właści- małoletniego z pod opieki, uspra- 
cielami znacznych d ó b r, potrzebu- wiedliwią każdemu czynności m oje, 
jących troskiw ćy adm inistracyi, al- oparte zawsze na przymiotach mo- 
bo też właścicielam i zapisów m niey ich moralnych i obyw atelskich, któ- 
lub w ięcey zam itręźonych, a któ- tych  z lekka tylko na wstępie te- j 
rym  ty lko  praca i w pływ y moje na- go oświadczenia dotknąłem. Dan 
dać mogą z czasem walor. Nadto w  mieszkaniu mojem. 
kapitu ły tychże sierot mogą dla do- Jiupert z Okpiszyszek Wy- ! 
statecznych moich własnych fund u- więdliński.

Cena Numerku groszy 10.

Dozwala się drukować z, warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedmiu exemr 
plarzy dla mieytc prawem wyznaczonych. Dnia *4  Kwietnia j g j 7 roku.

Augułt Becu Prof- Ord. C ti. Kom- Cena.

tu Wilnie w Drukarni XX. Pijarów.


